
Dnia 9-go Marca 1867 r. M  59. | L a t 46. 25-go L utego  

9 -go Marca 1867 roku.

Sobota. Rano zim na at o, w połud. z. st 1. [
W ysok: wody st: 5 c. 4. (Ubywa), j Przyb: dnia godz: 3 m .41.

Jutro, ŚS. 40tu Męczenników. 
Pojutrze, ŚŚ. Eulogjusza K. i Konstant: W.

OD R E D A K C J I
141 lt.li:iC I WARaZAWSKIEGO.
—Zawiadamiamy Czytelników naszych, że od dnia 
7go b. m. i r., w Składzie Cygar P- kutnera, przy uli­
cy Senatorskiej, obok statuy Sgo J a n a ,  otworzony 
został nowy Kantor Kuriera Warszawskiego.

— Jutro, w Kościele Śgo DUCHA, przy ulicy Fre­
ta, odprawiać się będzie Nabożeństwo odpustowe 
na cześć Śgo K a z i m i e r z a ,  z Wystawieniem N. SAKRA­
MENTU, z Kazaniami rano i w czasie Nieszporów.

Jutro też w Kościele Śgo J a c k a ,  przy u lic y  Freta, 
odprawiać się będzie Nabożeństwo odpustowe, na cześć 
Śgo T o m a s z a  z  Akwinu;— w Kościele Sgo A n d r z e j a ,  
przy ulicy Bonifraterskiej, odprawiać się będzie ta ­
kież Nabożeństwo, z W ystaw ien iem  N. SAKRAMEN­
TU i Kazaniami, z rana i P° południu, na cześć Sgo
J a n a  B o ż e g o . ■ , . .

— Jutro, jak i w każdą Niedzielę, podczas Wielkie­
go Postu, odprawiać się będą Nabożeństwa Passyjne, 
w Kościołach: parafjalnym Śgo K r z y ż a ;  MATKI BOZ- 
KIEJ Łaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej; parafjalnym 
Śgo A n t o n i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej; Śgo M a r c i ­
n a ,  przy ulicy Piwnej; parafjalnym Śgo A l e x a n d r a ,  
przy ulicy Ńowy-Świat; parafjalnym Śtej TRÓJCY, 
na Solcu; parafjalnym PANNY MARJI, na Nowem- 
Mieście, i Śgo DUCHA, przy rogu ulicy Długiej i 
Freta, z Kazaniem w języku niemieckim, a w Ponie­
działek w języku polskim.

z  B o ż e j  Ł a s k i .
M Y  A L E X A N D E R  II,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l  P o l s k i ,

W i e l k i  X i ą ż ę  F i n l a n d z k i ,  
etc, etc, etc.

Rzeczywistego Radcę Stanu Dymitrtgo Gotowcow 
Przewodniczącego Starszego w Wydziale Warszaw­
skiej Komisji, do ułożenia praw, oraz Członka Komi­
sji Rządowej Sprawiedliwości Królestwa Polskiego 
Naj miłości wiej mianujemy Członkiem Komitetu Urzą­
dzającego w Królestwie Polskiem, z pozostawieniem  
go przy wyż wzmiankowanych obowiązkach.

Dan w Petersburgu, dnia 14 (26) Lutego 1867 r. 
Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręka 

(podpisano) „ALEXANDER”. 
Kontrasygnował:

Za Głównego Naczelnika Własnej J e g o  C e s a r -  
ik iE J  M o ś c i  Kancelarji do Spraw Królestwa Polskie­
go*, Sekretarz Stanu, (podp:) D. Nabo/row.

 ____________ (Dz: War:).

P r z e z  P o s t a n o w i e n i e  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j :
If Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych 

i Duchownych.— Uwolniony od obowiązków: Członek

etatowy Rady Lekarskiej Królestwa, Doktor Medycy­
ny, Radca Stanu, Dominik Zaborowski.

— W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwości. 
Mianowani: Sędzia Szkoły Głównej Warszawskiej, 
Otton Fiszer, Śędzią Sądu Apelacyjnego Królestwa;— 
Obrońca Prokuratorji Królestwa, Józef Radgowski, 
p. o. Radcy tejże Prokuratorji.

W Wydziale Komisji Rządowej Oświecenia Publi­
cznego. — Uwolniony od obowiązków na własne żą­
danie: Naczelnik Sekcji Oświecenia w Komisji Rzą­
dowej Oświecenia Publicznego, Hr: Rodrig Potocki, 
i mianowany Nadetatowym Członkiem Rady Wycho­
wania Publicznego, dla stałc-go zasiadania w tejże 
Radzie. (d z; War:).

P r z e z  R o z p o r z ą d z e n i e  K o m is j i  R z ą d o w y c h  
- ? M’l a d z  O d d z i e l n y c h .

! djDiale Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych i Duchownych.— Mianowani: Typograf Sa­
muel Orgelbrandt; Właściciel fabryki cukru, Mathias 
Bersohn, Członkami Rady Szczegółowej Szpitala Sta- 
rozakonnych w Warszawie. (Dz: War:).

— Ż powodu odjazdu Jenerał-Majora Chomentow- 
skiego, w interesach służbowych do Petersburga, Głó­
wnodowodzący wojskami Okręgu wojennego War­
szawskiego. polecić raczył pełnienie obowiązków In­
tendenta Okręgowego, w ciągu nieobecności jego, po­
mocnikowi jego, Pułkownikowi Kołowi. (Dz. W.)

— Bank Polski— podaje do wiadomości osób inte- 
ressowanych, że w dniu 10 (22) Maja 1867 r. rozpo­
cznie się w sali Giełdowej licytacja na różne koszto­
wności w Banku zastawione anieprolongowane w ter­
minie, i trwać będzie aż do zupełnej ich wyprzedaży. 
Właściciele przeto zastawów zalegających w opłacie 
prowizji, dla zabezpieczenia ich od sprzedaży, winni 
się zgłaszać do Kantoru Banku po wykupno lub uzy­
skanie dalszej prolongacji najpóźniej do dnia 4 (16) 
Maja r. b., gdyż od tej daty same tylko wykupno do 
terminu licytacji dozwolone będzie, w którym niewy- 
kupione lub nieprolongowane zastawy w kosztowno­
ściach i srebrze, próbę przepisaną Najwyższym Uka­
zem z dnia 10 (22) Kwietnia 1851 r. trzymające, wy­
stawione zostaną na sprzedaż, wyroby zaś srebrne i 
złote nietrzymające- oznaczonej próby, oddane będą 
do Mennicy dla przetopienia i zamiany na gotowiznę. 
—Vice Prezes Rzeczywisty Radca Stanu (podp.) Ro- 
guski.—Naczelnik Kancellarji (podp.) J.Makulec.

   (Hz- Warsz.)
— Passa O szczędnośc i  M ia s ta  IP a rs za w y ,  z  K antorem  

Pom ocniczym  w gm achu szkoln ym , za  k ośc io łem  Śgo A le ­
xandra, p rzy A le i B elw edersk iej pom ieszczonym , w tygod n iu  
u p ły n io n y m  do dn ia  18  L u teg o  (2  M arca) r. b ., w łą c z n ie  
w yd ała  x ią ż e c z e k  now ych 26, na k tóre , tu d z ie ż  na d a w n iej, 
sz e , w 114 w n iosk ach  z ło ż o n o  rs. 2,495 kop . 67. N a  ż ą ­
dan ie za ś 208 u czestn ik ó w  (prócz p rocen tu  rs. 24 k. 20,y , .
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należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
p łac iła  rs. 9,630 kopiejek 4 i um orzyła lią ż e cz ek  46. Prze­
to  uczestników 17,701, posiada kapitał rs. 662,507 kop. 53.

(Dz: War:).
— Dozór Bóżniczy Okręgów Warszawskich. — Poda­

je do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Stycznia r. b., 
wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem 
ofiar dobrowolnych, od PP.: Lajzera Mindelsohna rs. 
20; Mordki Rochmana rs. 15; Ryfki Goldstein rs. 54; 
R. F. rs. 1; Lajzera Kruga kop: 91; Gecla Ukrainczy- 
ka rs. 6; Sosi Sternberg rs. 50; Mendla Folmana rs. 
300; Lewka Prywesa rs. 5 k. 40; Szyi Herszkopfa rs. 
20; Pessy Bronz rs. 50; Abrama Goldberga kop: 91; 
Binema Szpira rs. 3 kop: 51; S. Gośeinnego kop: 45; 
Nuchyma Starkopfa kop: 9; A. J. Majznera kop. 9; 
Czarny Szlengel kop: 9; Chaima Rechthanda k. 9; Jó­
zefa Kamionera k. 9; Szmula Cwejera k. 9; N. Thal- 
griina rs. 3; Arona Rosenblata k. 41; L. Jelenkiewicza 
kop: 36; Ejzyka Szyfmana kop: 27; Izaaka Prywera 
kop: 21; Dawida Korala kop: 21; Gerszona Kornblu- 
m a k. 9; Lajzera Petszafta kop: 21; Hersza Siemiana 
kop: 9; Mindli Lienthal rs. 118; Joela Taubwurcla rs. 
15; W. B. rs. 20; Salomona Briinera rs. 50; Samuela 
Portnera rs. 9; Majera Junghertza rs. 9; Pinkusa Lot­
te rs. 9; Szai Prywesa rs. 9; Samuela Konitza rs. 18; 
Chaima Epsteina rs. 2 k. 70; Salomona Frejsingiera 
kop: 9; Zelmana Zwejhoma k. 41; Jana Bersohna rs. 
200; Estery Marber rs. 15; Jakóba Bauman rs. 2 k.91; 
Motla Rynek kop: 9; Arona Turkusa kop: 9; Lewka 
Weidenfelda kop: 9; Moszka Montrela kopiejek 9. 
Ze skarbon przy ucztach weselnych i innych uroczy­
stościach kursujących, za pośrednictwem uproszo­
nych, PP. Stefanji Rubinstein rs. 18 k. 50; Klementy­
ny Bauman rs. 22 k. 45; ogółem wpłynęło rs. 1051 k. 99, 
prócz innych stałych ofiar i składek periodycz­
nych, na cele dobroczynne wnoszonych. W tymże 
term inie udzielono wrsparcia pieniężne, tak z wpły­
wów powyższych ofiar, jako też z innych fundu­
szów, podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób 81, rs. 316 k. 
20; b)  Chorym za obrębem Szpitala 85, rs. 85 k. 40; 
c) Chorym chronicznie 67, rs. 77 k. 95; d) Położni­
com 26, rs. 27 kop: 10; e) Mamkom za karmie­
nie dzieci ubogich rodziców 13, rs. 20 k. 40, razem 
wspierano osób 272, rs. 527 kop. 5. — Prezydujący, 
M. Junghertz. — Sekretarz, Rothwand. (D. W.)

— Pojutrze, to jest w Poniedziałek, dnia 11 b. m., 
w Kaplicy Archi Konfraternji Literackiej przy Ko­
ściele parafjalnym Metropolitalnym Śgo Jana w W ar­
szawie exystującej, odprawionem będzie Nabożeństwo 
żałobne, o godzinie 9tej z rana, za spokój duszy ś. p. 
Adama Demby, Członka Archi-Konfraternji L itera­
ckiej, na które Seniorowie, Familję zmarłego wraz 
ze współ-Braćmi, zapraszają. (2,835.)

— Pojutrze, to jest dnia l ig o  b. m., jako w 9tą 
rocznicę śmierci nieodżałowanej pamięci czcigodnego 
Benedykta Wilxyckiego, odprawi się żałobne Nabo­
żeństwo, o godzinie lOtej z rana, w Kościele para­
fjalnym Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodo­
wej, na które niepocieszona Siostra, Krewnych i 
Przyjaciół zaprasza. (2,896.)

—W Poniedziałek d. 11 b. m., o godz: l i te j  z rana, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele Śgo Jó­

zefa Oblubieńca, przy ulicy Krako:-Przedmieście, zę 
duszę ś. p. Kazimierza Wolskiego, a to jako w oktawa 
jego imienin. Pozostała Rodzina, zaprasza Da to Na­
bożeństwo Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (2,906.)

— W dniu l i  tym b. m., to jest w Poniedziałek, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Augu­
sta Radwana, b. Urzędnika Rady Administracyjnej 
Królestwa, znanego kompozytora wielu dzieł muzy­
cznych, za spokój jego duszy odprawione będzie Na­
bożeństwo żałobne, w kościele parafijalnym Śgo An­
ton iego , przy ulicy' Senatorskiej, o godzinie l i te j  
z rana, na które pozostałe Rodzeństwo, Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego, zaprasza. (2,892.)

— W Poniedziałek, dnia 11 b. m., o godz: 10 '/i 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Józefy z Niemojewskich Rrenn, a to jako w okta­
wę jej śmierci. Pozostała Górka i Wnuki, zapraszają 
na to Nabożeństwo Krewnych, Przyjaciół i Znajomvch.

(2,907.)
— Dziś w nocy zszedł z tego świata po długiej 

chorobie, w 7ym roku życia Gerwazy-Leon Morawski, 
syn ś. p. Henryka Morawskiego i Konstancji z Dem­
bowskich. W smutku pogrążona Matka i Brat zmar­
łego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok jego, z mieszkania przy uli­
cy Mazowieckiej, Nro 1347a, do grobu familijnego na 
cmentarz Powązkowski, dnia lig o  b. m., o godz: 4tej 
po południu, a nazajutrz d. 12go b. m., na żałobne 
Nabożeństwo, o godz: 10 y2 z rana, w Kościele para­
fjalnym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej odbyć 
się mające. (2,908.)

— Ś. p. Kazimiera Placzkow ska , opatrzona S3. SA­
KRAMENTAMI, przeżywszy lat 22, onegdaj przenio­
sła się do wieczności. Stroskany Ojciec, zaprasza Kre­
wnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, w dniu 11 
b. m., t. j. w Poniedziałek, o godz: 2giej po południu, 
z Kościoła Świętej Anny, Matki N. MARJI P., przy 
ulicy Krako:-Przedmieście, na cmentarz Powązkow­
ski. (2,897.)

— Ś. Józefa Lukasiewicz, Panna, po kilkotygodnio- 
wej ciężkiej chorobie, opatrzona ŚS. SAKRAMENTA­
MI, przeżywszy lat 28, onegdaj przeniosła się do wie­
czności. Exportacja zwłok, odbędzie się w Poniedzia­
łek, to jest dnia l ig o  b. m., o godz: 5tej po południu, 
z dolnego Kościoła Śgo Krzyża, na cmentarz Powąz­
kowski, na które pozostali w smutku Rodzice, po 
stracie jedynej Córki, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, zapraszają. (2,905.)

— W zeszłym tygodniu zmarł, jak “ am donoszą, 
w 35 roku życia, ś. p. Xiądz Piotr Pawłowski, Admi­
nistrator parafji Gradzanowo, w Powiecie Mławskim.

— Z Petersburga donoszą, iż zeszłej Niedzieli, roz­
stał się z tvm światem Major Hr: de Liny-Luxen- 
burgski. ‘ _____________

— W końcu z. m.. w kościele parafialnym wsi Grój­
ca, pod miastem Zakroczymiem, zawartym został 
związek małżeński Pana Jana Jaworowskiego, Dzie­
dzica dóbr Unikowo, w Powiecie Mławskim, z Panną 
Michaliną Jaroszewską, Współwłaścicielką dóbr Gro­
dziec, w Powiecie Płońskim położonych.

— Donoszą nam z Powiatu Płońskiego: Dnia 27go 
z. m., w kościele parafialnym w Naruszewie, JX. Wer-
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nik Proboszcz parafjiGum ino, pobłogosławił związek 
m ałżeński Pana Juijana Gosetckiego, Obywatela ze 
wsi Guinino, z Panną Zuzanną Gozdan, córką właści­
ciela wsi T rork iv w tutejszym powiecie położonej. 
Akt poprzedzonym został pięknem przemówieniem 
JX . Lewandowskiego, Proboszcza z Naruszewa.

— W dniu 3cim Marca r. b., w Kollegjacie Łowi­
ckiej zawarty został związek małżeński, między P. 
Karolem Orzechowskim , Officjahstą Hrabiów Zamoy­
skich z Warszawy, a P a n n ą  Walerją Grabowską. B ło­
gosławił Młodej Parze JX. Stalker, mowę zaś miał 
JX. Ojnarowski. Po odśpiewaniu V eni-Creator przez 
czterech amatorów, grał solo naM^ ^ P cach P; Ale‘
xander Koman, przyjaciel Panav L s t e n n f  J  t  
sty tu tu  Muzycznego z  Warszawy. N astępnie po skon- 
czonym obrządku ślubnym, Grono weselne udało się 
do domu Fam ilii Panny Młodej, gdzie zabawa przy 
S p rze j™  £ l A « .  Gości, prze-
dłużyła się do rana.

dy§ poszukiwanem źródłem prac, torujących drogę 
do zbadania dziejów piśmiennictwa naszego. Rubry­
kę tę  uważamy w ogóle za jeden z najlepszych, bo 
najżywotniejszych działów „Pam iętnika.” N astępuje 
dalej rozprawa historyczna P. Edwarda Lubowskiego, 
p. t. Marja S tuart,11 praca zasługująca już dla tego 
samego na szczególną uwagę, że autor przedsięwziął 
stawić nam przed oczy wierny i pamięci godny obraz 
jednej z najciekawszych postaci historycznych, tej ko­
biety, co to (jak mówi autor na wstępie), tak  d jugor 
tak  nam iętnie zajmowała zarówno wieki, jak i ludzi 
głębokiej nauki. To też pomimo tylu znakomitych 
studiów żywota tej kobiety, trudno, a prawie niepo- 
dobnem jest orzec stanowczo o jej charakterze, o jej 
przeznaczeniu* P. Lubowski wywiązał się sumiennie 
i szczęśliwie z zadania. Widać w tej pracy dobor źró ­
deł z jednej, a bystrość samodzielnych poglądow au- 
to ra  z drugiej strony. Pan Lubowski nie pominął ża ­
dnego z lepszych źródeł, owszem, nawet poetów, ja k  
Szylera i Słowackiego, podciągnął do swoich poglą­
dów, zestawiając i porównywując treściwie a ja sk ra ­
wo trajedje tych poetów, osnute, jak  wiadomo, na tle  
życia Marji S tuart. Praca ta  nap isana  je s t nadto ta k  
przystępnie, naturalnie, tak jakoś lekko a ponętnie, 
że trudno oderwać się czytającemu od sympatycznej 
postaci, k tórą  P. Lubowski nakreślił tak  charaktery­
stycznie i wymownie. Czwartą rozprawę stanowi p ra ­
ca o Bantem  i Getem. osnuta, a raczej zaczerpnię-

-  W  jednym z  p o p r z e d n i c h  numerów „K urjera

TC
długiego poszytu „ ^  odczytaniu zawartych
ckiego i a r ty s ty c z n e ^  .aw, czuj emy s;^ w obowiąz- 
w tem czasopisini ern jej 0 wartości tak  całego
t a  „ o ^ w ić  j K >r“ Pi ffllStn ik . ,“ i .k  i » poje-
w ogolę poszy ^ q 0 „ag szczególniej ude- « *,»***.* .  ---------   —, ------ .---------- «r—.
d y ń c z y c h  jego rozp • * d łości t k ró. ta ze znakomitego dzieła Daniela Sterna (Hrabiny

możnaby sobie życzyć staranniejszego doboi u i uk ła­
du rozpraw; słowem, widać tam mysi jasną, wyrazi­
stą , myśl podawania nauki w formie nie tylko po wa­
żnej, lecz co ważniejsza, jirzystępnej p ę e j  n a ­
wet. Pierwszą z kolei rozprawą t e g o p o ^ t u  Pa- 
miptnikn “ iest studium naukowe P. Kazimierza J a ­
niny: „Człowiek w naturze i społeczeństwie,11 praca 
wielce ciekawa, bo rzucająca świa ło .ia tegoroczny 
stan  filozofji, badający tylko człow eka, jako absolu­
tn ą  jednostkę, zam iast nam w-vJaś“ lc. dualizm czło­
wieka, przejawiający się w jego ciele i duszy, a wy­
twarzający tem samem dwie drogi poznawania czło- 
wipka. Człowiek uważany jako jednostka absolutna,
(mówi autor tej rozprawy), to czysta fikcja w porząd­
ku  umiejętności. Gdzie on jest? Kiedy zjawił się po 
raz niei wszy na Świecie? Do jakiego należy rodzaju?
W iakim  kręgu się ukształtował? nikt na to  me od­
powiada. Tymczasem filozofja, (mowi dalej autor), o- 
bok całej zacności swoich usiłowań zdaje się nie do­
syć dawać na to baczenia, me łącząc się dość scisle 
z jedną i z drugą stroną człowieka, tworzy świat sa ­
ma dla siebie, i przez to też nie ma życia wjej  wy­
wodach, bo istota, k tó rą  cna wkłada po retortę  swych 
doświadczeń, wystąpiła z kręgu, k re jej życie n a ­
daje.” Wiele trafnych spostrzeżeń znajduje się obfi­
cie wszacownem studium  P. Kazimierza Janiny; w ar­
tość tej pracy dopełnia nadto i j§zy?’ l asny> czysty i 
prawdziwie spokojny. Drugą z holei Jest s tu ­
dium literackie D ra filozofji P. Adama Bełcikowskie- 
go, p. t. „Rej z Nagłowic,11 praca ze wszech m iar wy­
czerpująca, ściśle krytyczna i głęboka, jak  przystoi 
n a  rozprawy o takich jak  Rej postaciach. Więcej ta ­
kich monografji w „Pam iętniku,11 ą stanie on się kie-

względzie zasługa „Pam iętnika” może stać się kiedyś 
arcy-ważną, jeżeli tylko wytrwa pomiędzy innem i i 
w tem założeniu, że podawać zechce i nadal tego ro ­
dzaju prace zagraniczne, bo nam przy dzisiejszej s ta ­
gnacji xięgarskiej przybywać będzie w przekładach 
^Pam iętnika,11 coraz to nowe dzieło, ginące nieraz 
tak  marnie z przed naszych oczu, zaledwie poznane 
z tytułu, lub jakiejś tam  wzmianki korespondentów. 
Pojmujemy, że to trud  niemały dla Redakcji u p a­
trzyć z pośród dobrego to, co jest najlepszem i najpo- 
żywniejszem. Rozprawa o D antem  i Getem upowsze­
chniła nam na zawsze dzieło P. Daniela S terna, po­
dając obszerne i najlepsze wyimki rzeczonego dzieła, 
i zapoznawając nas mimochodem z całym rozwojem 
i ustrojem  allegoryczno-filozoficznej poezji D anta i 
G ete"0 . Trudno zaiste o odpowiedniejszy środek za ­
poznawania czytelników z isto tą i kierunkiem  p i­
śmiennictwa zagranicznego! Piątym z kolei przed­
miotem „Pam iętnika,11 je s t powieść P. Zbigniewa, 
(pseudonyms), p-1. „Oxana,11 utwór napisany piórem 
świeżem, pełnem życia, jaskraw ię a głęboko zaryso- 
wującem ramy, tło  i charaktery powieści. Num er 
„Pam iętnika11 zamyka dział krytyczny, mieszczący n a  
ten raz w sobie: i)  Rozbiór krytyczny dzieła P. A n­
toniego Bądzkiewicza, zarówno szeroki w założeniu, 
jak  i wyczerpujący w przeprowadzeniu przedm iotu 
krytyki; autorem jego jest Dr filozofji P. H. Struve; 
2) rzecz o dramacie, teatrze i krytyce teatralnej, przez 
P  Augusta Jeskiego. Autor artykułu wykazawszy dzi­
siejsze stanowisko dram atu  Europejskiego, jego zasa­
dy i wymogi, na jakich się nadal rozwijać powinien, 
ocenia surowo ale sumiennie i bystro, dzisiejszy stan  
krvtyki i jej niedobory o zastosowanie do potrzeb Ar-
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tystów dramatycznych. Trafny ten rzut oka na tak 
ważne kwestje, zdaje się rozpoczynać szereg artyku­
łów podobnych, a mających na celu wskazanie drogi 
poważniejszej, niektórym luźnym i stronniczym aż 

krytykom. Nr 2gi „Pamiętnika11 powiększony 
został niemal o całe 6 arkuszy druku.

— Wczoraj, w Auli Szkoły Głównej, odbyła się 
pubhczna prelekcja Professor# Dra Bełcikowskiego, 
której treścią była rzecz * 0  początku romansu w Pol- 
^ e, •. Szanowny Professor najpierw zastanowił się 
nad istotą tego rodzaju piśmiennictwa i wskazał jego 
początek u ludów Romańskich, od których romans 
i  nazwę swoją otrzymał. W literaturze Polskiej ro­
mans pojawia się w XVItym wieku, lecz nie jest on 
rodzimym, wszystkie w tym wieku powfeści sątłóm a- 
czeniami głownie romansów Niemieckich, dopełnia- 
nemi przez tłómaczów bezimiennych, i nie zwracają 
na siebie uwagi znakomitych pisarzów naszych. Naj­
dawniejszy z nich jest p. t. „Rozmowy Króla Salomo­
na z Marchołtem. W XVIItym i do połowy X V nigo  
wieku jeszcze romans nie przybiera swojskiej postaci; 
lecz wpływ literatury Włoskiej na naszą, a obycza­
jów Francuzkich na obyczaje nasze, widać i w powie­
ści. Już tu występują niebezimienni tłomacze, ale 
naśladowcy znakomitego pióra. Samuel Twardowski, 
Hieronim Morsztyn, znakomity autor wojny Chocim- 
skiej, Wacław Potocki i Elżbieta Drużbacka, oto re­
prezentanci powieściopisarstwa tej epoki, którzy je­
dnak me wiele podnieśli ten rodzaj literatury w  n a­
szym Kraju. Dopiero następni pisarze, począwszy od 
K rasick iego  uczynili ten krok ogromny; że dziś ro­
mans naSZ, jakkolwiek może niżej stać niż w litera­
turach obcych, ale dąży szybkim krokiem, aby sie 
zrównać z romansem literatury Zachodniej

— Przypominamy, że jutro, w Niedzielę, o godzi­
nie lej z południa, odbędzie się prelekcja publiczna, 
Prot: Dra Leweslam a, przedmiotem której będzie 
w’ dalszym ciągu bieżąca Polska literatura, a poszcze- 
góle rzecz o Deotymie, w Auli Szkoły Głównej. — B i­
letów dostać można przy wejściu, od god zrllej z rana.

— Słyszeliśm y, iż niedawno zam ieszkały w m Że­
lechowie, Pcie Garwolióskim, Doktor Stanczykiewicz, 
uczeń naszej Szkoły Lekarskiej, wykonał dwie ważne 
operacje: wyluszczenie ramienia i amputacje przed­
ramienia, w skutek pogruchotania młockarniami Ro­
zumiemy jak ważną jest rzeczą dla okolicy obecność 
takiego Lekarza, który w tak koniecznej potrzebie 
stosowną pomoc udzielić potrafi; dawniej z tego r o ­
dzaju obrażeniami odwożono chorych o mil 5 lub fi 
do najbliższego szpitala, narażając chorych na niebez­
pieczeństwo krwotoków, jak to w drugim wypadku 
m iało miejsce, gdzie ręka w napięstku urwana, a koń­
ce kości promieniowej i łokciowej zmiażdżone, w y­
m agały natychmiastowej pomocy. Jest to chluba dla 
naszego naukowego zakładu, że przysposabia takich 
pracowników mozolnego zawodu i zaszczytem  dla 
nałodego operatora. Nadmieniamy tu, że młody D o­
ctor szczegółowy opis tych operacji z ocenieniem wa- 
umL przy wykonywaniu w braku odpowiednich 
lekarskRh W’ przySotowuie do jednego zczasopism ów

k ]e7ien > irżb' i )y-ł d° Syć po&odny> wilgotny i nieąwy-
pły, średnia jego temperatura wynosi 0,8 st: R.

ciepła11. j. o 3,3 stóp R. wyższa jak zwykle ( —2 5 
stop: R.). Do najcieplejszych należą środkowe dni 
miesiąca od 13 do 17 włącznie, t. j. od pierwszej kwa­
dry do pełni .Kiężyca, których średnia temperatura 
wynosi 3,0 stop: R. ciepła, o 6,0 stop: R. wyższa od 
normalnej (— 3,0 stop: R.); najchłodniejsze były 

ni. 1, 2, 19, 24, 27 i 28, w których termometr stał 
niżej zera. Największe ciepło 7,8 stop: R. d. 16 po 
południu, największe -  6,8 stop: R. d. 28 wieczorem. 
Barometr przez cały miesiąc, a szczególnie od pier­
wszej kwadry do pełni utrzymywał się wysoko i zna­
cznie stan swój zmieniał, średuia wysokość iego mie­
sięczna wynosi: 27 cali 9,27 lin: par: o 0,67 lin: na r  
wyższa jak wstanie normalnym (2 7 cali 8,60 lin:par:) 
Najwyżej barometr dochodził 28 cali 6,64 lin: par: 
dnia 19; najniżej: 26 cali 10,83 lin: par: d. 6. Deszcze 
i śniegi padały dosyć często choć nie zbyt obficie. Ilość 
wody z deszczu i śniegu wynosi co do wysokości 11,57  
lin: par:. Dni deszczu było 10, śniegu 7, dni pogo­
dnych 3, na pół pogodnych 8, pochmurnych 17. Wiatr 
panujący zachodni. Dnia 11 wieczorem koło białe 
otaczało xiężyc. Średnia miesięczna wysokość wody 
na rzece Wiśle wynosi: stóp 8 cali 3, największa wy­
sokość: stóp 11 cali 4, d. 5; najmniejsza stóp 5 cali 8 
dnia 1 nowej miary polskiej. Dnia 4 o godz: 2ej po 
południu, lody na rzece Wiśle pod Warszawą ruszyły.

—• Podług wiadomości statystycznych, zamieszczo­
nych w ostatnim wykazie Nr. 6go Szkoły Głównej 
Warszawskiej, w półroczu letniem 1865/6 ciało nau­
czające Szkoły Głównej, składało się z 71 osób stu ­
dentów zaś w 4ch wydziałach było 1035, z których 
większa połowa 523, uczęszczała na Wydział Prawa 
Ze zgłaszających się z początkiem roku 1866/7 338 
kandydatów do examinu wstępnego; przyjęto do 
Szkoły 318 studentów. W tychże wiadomościach 
czytamy, że Rada Wydziału Filologiczno -History­
cznego, oceniając rozprawy studentów, ubiegających 
się o nagrody wyznaczone przez Członka Rady Wy­
chowania, Xiędza Adama Jakóbowskiego, uznała za 
najlepsze Chlebowskiego Bronisława, Studenta ligo  
kursu na temat „o życiu i pismach Samuela z Skrzy- 
pny Twardowskiego14 i Goldberga Henryka, Studenta 
iv g o  kursu, na temat „krytyczny przegląd 20stu lat 
panowania Zygmunta Igo“ (1506— 1526 r.)

— Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię­
knych przybył w tych czasach prześliczny obrazek 
rodzajowy Loflera, przedstawiający „Zaloty wiejskie 
w okolicach Krakowa44. Panna Młoda, filuternie pod 
fartuszkiem, wypija kieliszek podanej sobie wódeczki 
czem stwierdza przyjęcie oświadczyn młodego Ado­
nisa w białej sukmanie. Rodzice młodej pary, sje_ 
dząc tymczasem przy stole, układają się co do wiana 
i urządzenia przyszłego gospodarstwa Państwa Mło­
dych. Jest to tylko szkic, jak sam autor go nazwał 
ale szkic pełen zalet i wdzięku. Przybyły także na 
Wystawę obraz Pillatego „Sprzedaż koni44- Mur-'u- 
nowskiego „Kobieta uciekająca przed pożarem“• Kos­
saka, Akwarella przedstawiają „Ustęp z ^jtwy nod 
Wagram44; Ziemięchiego, „Portret M ężczyzny44- Mate 
ra  „Krajobrazek zimowy44; nakoniec Bulhbindera 
artysty bawiącego w Rzymie, „Madonna44 dzieło nie- 
pośledniemi odznaczające się zaletami.

-  Powiadano nam, że bawiący w Petersburgu ar-
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tysta-m alarz, P. Smokowski, przysłał w tych czasach 
do W arszawy, pięć płócien bardzo znacznych rozm ia­
rów, przedstawiających sceny historyczne, Są to obrazy, 
o ile nas zapewniano, po kilka łokci na długość i sze­
rokość trzym ające, których wystawa wymagałaby 
bardzo obszernego apartam entu, każdy z nich bo­
wiem mógłby pokryć ścianę salonu pałacowego.

— Podług zamieszczonego w Nrze 49-tym  „G a­
zety Rolniczej11 z r. z., sprawozdania Barona Berga 
b. D yrektora Królewsko-Saskiej Akademji Leśnej’ 
w Tarancie, zawezwanego dla zwiedzenia lasów K ró­
lestwa, ogólna powierzchnia lasów w Królestwie 
przypuszczalnie wynosi 33"/o, w stosunku do całej’ 
przestrzeni (2,327 mil kwadr:), z tych lasy Rządowe 
obejmują 696,580 dziesięcin, to jest niemal 6 %  ogól­
nej powierzchni kraju. Gubernja dawna Augustow­
ska, stosunkowo najwięcej posiadała lasów Rządowych, 
bo na 342 mil kwadr: przestrzeni, liczyła 232,630 
dziesięcin lasu, czyli na jedną milę kwadr: 676,5 
dziesięcin. Kiedy w dawnej Lubelskiej, na jedną milę 
tylko 74,5 dziesięcin przypada. W Gubernji Augu­
stowskiej dawnej, są leśnictwa o 25,000 dziesięci­
nach, a w okolicach Marjampola, w dzisiejszej G u­
bernji Suwałkskiej, rozciąga się przestrzeń lesista na 
15%  mil kwadr:, przerywana tylko pojedyńczemi 
osadami. W sprawozdaniu tern, Baron Berg opisuje 
stan  lasów i gatunki drzew, a między ianerni wzm ian­
kuje, iż największy dąb, jaki widział u nas, jest w le ­
śnictwie Satnsonów, w ogrodzie leśniczego w B ar- 
towie, trzym a on 24 stóp obwodu, przy wysokości 
80 stóp. I  tuszą zatem i wzrostem do olbrzymów 
należy, i śmiało za krewniaka owego Litewskiego 
Baublisa, o którym  Mickiewicz wspomina, poczyta­
nym być może.

— O trzym aw szy bliższe szczegóły o pożarze, wyni­
k ły m  w dn iu  6 tym  b. m., w w arsztatach  m e c h a n i­
cznych Z arządu  drogi żelaznej W arszaw sko-W iedeń­
skiej, podajem y takow e czytelnikom . Ogień w ybuchł 
około północy w środku  głównego gm achu, w k tó ­
rym  m ieściły się tokarn ie , ślusarn ie, heb larn ie , m o­
delarn ie  i m aszyny do w iercenia dziu i\ S tra ż  O gn io ­
wa, pom im o silnej i energicznej obrony, n ie  zd o ła ła  
opanow ać niszczącego żywiołu; buchające bowiem  ze­
wsząd płom ienie i u trudn iony  przejazd po k rzy żu ją ­

c y c h  się tak  licznie kolejach na stacji, szybkie do­
sta rczan ie  wody tam owały. U legły więc zn iszczeniu  
Wyżej w spom nione części warsztatów , po p rzepalen iu  
bowiem podłóg, ru n ę ły  na dół to k a rn ie  i inne  p rz y ­
rządy; znaczne także uszkodzenia z rząd z ił ogień 
w lokom obilach i m ło tach  parowych. P ozosta łe  dwa 
sk rzyd ła  budynku, m ieszczą w arsztaty  do rep a ra c ji 
pagonów  i parochodów, co tern sam em  nie w płynie 
bynajm niej na u tru d n ien ie  lub stagnacją ruchu. O ile 
2 prow adzonego śledztw a wnosić można, p rzyczyną 
Pożaru  było za tlen ie  się belki, zbyt blizko w kom in 
w puszczonej. Szkody przypuszczalnie oceniane są  
ba rs. 100,000, lubo z tego znaczna część pokryje 
S:g funduszem  assekuracy jnym  i rezerwowym. Aby 
bie pozbawić rzem ieślników  sposobu zarobkow ania, 
^ a rz ą d  drogi żelaznej, obm yślił ju ż  tymczasowe war- 

ztaty , ta k  n a  miejscu, jak o  i po głównych stacjach ; 
bądto , o ile słyszeliśm y, tenże Zarząd, dla zaradze- 

•a potrzebie, wchodzi w uk ład  z jednym  z ta te j •

szych zakładów mechanicznych, w którym dotych­
czasowi robotnicy kolei żelaznej znajdą odpowiednie 
zatrudnienie. Korzystając z smutnego doświadczenia 
byłoby teraz poźądanem, aby w przyszłości, po od­
budowaniu warsztatów, Zarząd drogi żelaznej prze­
prowadził w ich obręb od ulicy Marszałkowskiej ru ­
ry wodociągowe, a wtedy rozprowadzone w całym 
zakładzie komunikacje wodne, podobnie ja k  to ma 
miejsce w Teatrze i w fabryce tabacznej Pana Kro- 
nenberga, dałyby odpowiednią rękojmię bezpieczeń­
stwa.

— W tych dniach urządzony został zakład lito­
graficzny Pana Edwarda Gołębiewskiego, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, wprost kościoła Śgo Krzy­
ża. Właściciel jego, pracując przez la t dwanaście 
w zakładach litograficznym i sztycharskim  P. Dzwon- 

£ " skle?0’ . P°d kierunkiem  Pana Adolfa Pecqu’a, 
u,™ si? j e ż y c i e  w swoim zawodzie, a niektóre 
tnv voctCe’ J akie wjdzieć mieliśmy sposobność, isto- 

• mu Przyn0SZił' W ty'ti zawodzie, ja k  
w każdym innym, obok zdolności i pracv, potrzeba 
fetarannoścr l akuratności. Roboty litograficzne wy­
konane niedbale, nieczysto, tracą wszelka wartość 
i zniechęcają publiczność. Pan Gołębiewski tych 
właśnie szkopułów unika i powierzone mu roboty 
s tara  się wykończyć jaknajdokładniej i najporzą­
dniej, i dla tego polecić go śmiało możemy czytelni­
kom naszym. ’

— Licznym prenum eratorom  dzieła Sam uela Srni- 
lesa, pod tyt: „Pomoc w łasna11 (Self-Help), donosimy, iż 
w tjc h  dniach wyszedł zeszyt drugi. Zawiera on daiszv 
ciąg rozdziału trzeciego o stowarzyszeniach, opartych 
na pomocy własnej, a mianowicie o kasach zaliczko­
wych, tak  bardzo upowszechnionych w Niemczech 
przez Sch ulzego z Delitsch, o spółce pionierów wRoch- 
daal, o spółce sukienników w Sagan na Szląsku. Do 
tego rozdziału w skład weszła także obszerniejsza 
wiadomość o Warszawskiej wystawie Stolarzy, oraz o 
sklepie obuwia, istniejącym przy ulicy Długiej.’ Czwar­
ty rozdział nosi tytuł: „Pilność i wytrwałość i jest 
jednym z ustępów nader ciekawych i obfitych w szcze­
góły. Znajdujemy tu między inuem i przetoczone j a ­
ko przykłady, życiorysy: B uttona i Bidders, sławnych 
rachmistrzów z pamięci, F ranklina, Jana Keplera. 
Kopernika, Wiljama Careya, m isjonarza, Stephensona’ 
Bogumiła Lindego, Falcka, Jan a  P io tra  Eckermana, 
sławnego przyjaciela Getego, Heynego filologa, Kazi­
m ierza Brodzińskiego, naszego poety, Ambrożego 
Grabowskiego i Adama Czarnockiego, czyli Zoryaua 
Chodakowskiego, oprócz wielu innych. Nareszcie"pią­
ty  rozpoczęty rozdział, pokazuje zastosowanie sam o­
pomocy do zawodów naukowych, skreśla metodę p ra ­
cy. środki pomocnicze i popiera to wszystko licznemi 
trafnem i i ciekawemi w szczegółach przykładami zży­
cia Galileusza, Karola Mullera, Jana  von Mosser 
poety ludowego Niemieckiego, Prisleya, Scheelego, 
Davy’eg'o, Cuviera, Elihu B urrit uczonego kowala i 
apostoła pokoju, Jana H untera, Edwarda Jennera, 
Dr. Heima, Pare, Dr. Wróblewskiego i Hirszfelda, 
zasłużonego Prof, naszej Nzkoły Głównej. Publikacja 
ta  zyskuje coraz więcej uznania, czego najlepszym 
podobno dowodem, iż nakład pierwszego zeszytu już 
wyczerpniętym został. Cena zeszytu kop. 25



— Dowiadujemy się, iż sklep ubogich w Radomiu, 
w tych dniach odniósł się do P. Adama Wiślickiego, 
Redaktora „Przeglądu Tygodniowego11, a zarazem 
wydawcy słynnego dzieła, p. t. „Pomoc własna" (Self- 
Help), Samuela Smilesa, o nadesłanie dla tegoż sklepu 
na sprzedaż pewnej ilości exemplarzy pomienionego 
dzieła; a to celem rozpowszechnienia tak użytecznej 
dla ogółu xiążkl. P. WiśliGki z chęcią zadosyć uczy­
nił pomienionemu żądaniu i to na warunkach jak 
najprzystępniejszych; ofiarowując nadto exemplarz 
„Pomocy własnej", na użytek jednego z zakładów 
dobroczynnych w Radomiu istniejącego.

— Jeden z literatów tutejszych, przełożył z an­
gielskiego piękną powieść pióra Miss Braddon, p. t. 
„Henry Dunbar,“ Zapewne powieść ta pojawi się 
w którem z większych pism czasowych tutejszych.

— Nakładem składu nót Gustawa Sennewalda, 
wyszła w tych dniach ładna polka na fortepjan, p. t. 
„Lola-Polka,“ skomponowana przez znanego tutej­
szego kompozytora P. Maurycego Dietrich’a.

— Prace około kolei żelaznej Terespolskiej, nad­
zwyczaj szybko postępują. Roboty ziemne już są na 
ukończeniu. Obecnie układane są szyny po za stacją 
Łuków. Podobno cała linja do Terespola w Maju ro ­
ku bieżącego, oddaną będzie na użytek publiczny.

— Wiadomo, że Bogumił Davison, nasz rodak, a 
znakomity Artysta tragicznych Niemieckich Teatrów, 
bawi obecnie w Północnej Ameryce. Według pewnych 
źródeł, mają być dochody Artysty następne: 23 przed­
stawień w teatrze miejskim przyniosły 23 ,500  doi., 
3 przedstawienia w Filadelfji 1,500 doi., 10 w teatrze 
Thalia 3,500 doi.; 3 przedstawienia w Nebla Gardem, 
razem z Edwinem Booth, przyniosły 3,000 doi, ra­
zem 31,500 doi. Jest to najwyższe honorarium, jakie 
kiedykolwiek Artysta otrzymał za 39 wystąpień. Za 
drugi szereg przedstawień ofiarują również Daviso- 
nowi 20,000 doi; ogólny zatem dochód tego Artysty, 
wyniesie w krótkim czasie przeszło 50,000 doi, (prze­
szło 60,000 talarów).

— Wczoraj w Teatrze Wielkim, na przedstawieniu 
przez Artystów Włoskich opery „Faust", publiczność 
rzęsistemi oklaskami okrywała Panią Vanzini i Pana 
Bossi, których nadto wywołano; przyjmowany był 
także oklaskami P. Corsi, rolę tytułową śpiewający.

— Przed laty trzydziestu, na Nowym Swiecie, na 
prost niemal ulicy Chmielnej, był sklep piekarza A n­
gielskiego, Stephensohna; jego bułeczki, chlebek i 
ciasteczka, słynęły na całą Warszawę. Dziś na rogu 
Chmielnej i Nowego-Świata, pod Nr 1259, istnieje 
skład mąki i różnych kaszek z młynów parowych. 
W składzie tym wybornego nabyć można także pie­
czywa, jako to: chleba, bułek, rogalików, niemniej 
różnych ciastek angielskich, kruchych, znanych ze 
swej dobroci, a co więcej nieutracąjących, chociażby 
długo przechowywane były, swych przymiotów. Rze­
czony skład coraz większej nabiera zasłużonej wzię- 
tości i powodzenia. Zaopatrzouy jest nadto w powi­
dła, grzyby, doskonałe suszone śliwki, i kawę Mokka, 
parową, mieloną. Wszystkie te artykuły niezbędne 
w gospodarstwie domowem, odznaczają się dobrocią, 
co poświadczyć może każdy w pomienionym składzie 
w nie zaopatrujący się.

— Od niedawna, na ulicy Rymarskiej, widzimy
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młodego kalekę starozakonnego, który czołgając się 
na rękach i nogach, jak się zdaje z obciętemi sto­
pami, przykre czyni wrażenie na przechodniach. Że 
zaś niniejsza wzmianka przynieść mu może jaką po­
moc, przeto zamieść ją  Panie Redaktorze w ,,Kurjerze 
Warszawskim."

— Niedawno w Paryżu, wypadł przypadkiem z o- 
kna Xiądz Mikołaj Jełowicki i zabił się na miejscu.

— WBelgji zamierzają wznieść pomnik wiolonczeli­
ście Servais, u nas znanemu, a to w mieście Hall, oj­
czyźnie zmarłego wirtuoza.

— Donoszą nam ze Lwowa, że ceny zboża spadają 
równie jak na wszystkich targach Europejskich. 
Zaopatrzono się już w zboże na najbliższe dwa mie­
siące, i dla tego pokup zupełnie ustał. W Galicji ce­
ny pszenicy i żyta spadły o 30 do 35 centów, a spe­
kulanci Pruscy zapowiadają dalszy spadek.

Wiadomości Zagraniczne.
DANJA. Kopenhaga, 3go Marca.--M inister wojny 

obstalował w jednej z Angielskich fabryk broni, 20 
tysięcy karabinów nabijających się z tyłu, które m a­
ją  być odstawione w ciągu 6-ciu miesięcy. (Ind. Bel.)

FRANCJA. Paryż, 4-gu Marca. — Rada Stanu od­
była dziś posiedzenie pod prezydencją Cesarza i 
w przytomności Xięcia Napoleona; przedmiotem n a­
rad było prawo o zgromadzeniach. Zdaje się, że 
prawo zgromadzania się dla narad, w kwestjach eko- 
nomji narodowej, jest zapewnione. Jutro odbędzie się 
ostatnie w tym przedmiocie posiedzenie. Przy nara­
dach nad nowem prawem prasowem, Xiążę Napo­
leon oświadczył się znowu za liberalnym takowego 
kierunkiem.— Pogłoska o odwołaniu z Algieru Mar­
szałka Mac-Mahona, jest bezzasadną. Jenerał Fleury 
nie ma nateraz najmniejszych widoków zostania gu­
bernatorem Algierji.— Senator Vuillefroy znaleziony 
został nieżywy w pobliżu parku w Monceaux; panuje 
przekonanie, że on sarn odebrał sobie życie. — Fran­
cuzki statek transportowy „Rhone" przybył dziś do 
Cherburga, dokąd przywiózł legion Belgicki. — Dywi­
zja gwardji Jenerała Burbaki, uzbrojoną zostanie do 
20go b. m. w karabiny podług systemu Chassepot.— 
Robotnicy, pracujący około gmachu Wystawy na po­
lu Marsowem, zagrozili teraz rzeczywiście zaniecha­
niem robót, jeżeli nie zostanie im podwyższona za­
płata. Komisja Wystawy nie powzięła j^zcze żadnej 
w tym względzie decyzji.— We Środę odbędzie się u 
P. Forcade delaRoquette,Ministra.robót publicznych, 
rolnictwa i handlu, posiedzenie komisji, która ma 
zostawić rezultata badań wkwestji rolmctwaweFran- 
cji. —- Jenerał Móring, Komisarz Austrjacki, przy od­
daniu prowincji Weneckiej, ozdobiony został orde­
rem Logji honorowej wielkiego krzyża. (Schl: Ztg).

G R E C J A .-R z ą d Grecki poświęca od pewnego cza­
su całą swą działalność uregulowaniu zachwianych 
finansów Państwa. P. Marko Renieri posłany został 
do Anglji, dla wszczęcia tam układów w przedmiocie 
pożyczki do wysokości 60 miljonów, a ponieważ głó­
wną przyczyną braku kredytu, jakiego doznaje Gre­
cja, jest nieuznanie długów, zaciągniętych przez Rzą­
dy rewolucyjne, podczas walki o niepodległość, prze­
to P. Renieri został upoważniony do prowadzenia
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układów w przedmiocie uznania tych długów, pod 
korzystnem i warunkami- Rząd zamierza także pod­
wyższyć podatki o 5 do 6 milionów drachm. Trzecim 
środkiem do poprawienia finansów, będzie zawarcie 
przez Rząd, z towarzystwem Francuzkiem, umowy 
w przedmiocie osuszenia i zrobienia zdolnemi do u- 
prawy, rozległych i urodzajnych pól, pokrytych ba­
gnami jeziora Kopais pod Tebami. Podług obliczenia, 
zbiory z tych pól, jak  skoro staną się przydatnem i 
do uDrawv, wystarczą prawie na zaopatrzenie całego 
kraju  w zboże.— Dnia 2 l-go Lutego Król Jerzy wró­
cił z Cefalonji do Aten. (IQd. Bel.)

WŁOCHY. Florencja, 3go Marca. -  Kom itet Tu- 
ryński, prezydowany przez P- San-M artino w ystępu­
je p r z e c iw  kandydaturze nie tylko Jenerała  Lam ar- 
rnora, lecz także PP. Sella i Ratazzi. Odezwa wydana 
przez W łoski komitet narodowy, do mieszkańców Ty­
rolu  Włoskiego, jest w formie bardzo umiarkowana; 
do tej odezwy dołączony jest l i s , PJ’ze^ ^ e"
sarza Napoleona do jednego z obywateli Trydenc­
kich w k t ó r y m  Monarcha ten doradza Włochom,
przywrócić dobre stosunki z Austrją, i puścić w nie-
K ć  przeszłość, ażeby oddać się w po-

“ mEX Y k " l 0kFrann«uPki*yMinister wojny, otrzym ał 

depesze z “ i^ ^ ^ ^ ^ g o J u m n if^ T e n e ra ła 3 Castagny",

Pn Rzad Mexykafiski zawczasu zawiadomiony, poob- 
sadzał swemi wojskami wszystkie posterunki opusz- 
czone przez wojska Francuzkie. Marszałek Bazaine 
opuścił stolicę 4go Lutego i przeniósł swą kwaterę 
główną do Puebli. Przedsięwzięto wszelkie środki, 
ażeby posuwanie się wojsk Francuzkich, rozstawio­
nych eszelonami pomiędzy stolicą i Vera-Lruz, u sk u ­
tecznione zostało wśród warunków przyjaznych dla 
zdrowia żołnierzy. Jenerał Douay, objął dowództwo 
w Orizabie i powierzył dowództwo w Puebli Jen e ra ­
łowi Jeaningros. Pociągi do przewożenia rekwizytów
wojennych, uorganizowane zostały na diodze doV era- 
Cruz i posuwają się bez ustanku.^ ł  anuje przekona­
nie, źe odwrót dokonany zostanie bez w ystrzału .— 
Stan zdrowia wojsk Francuzkich jest ciągle zadowal- 
niaiacy W iatr północny, który zaczął wiać w Vera- 
Cruz, jest uajlepszi ręko jm i,

Ostatnie Wiadomości.
Wieści o gromadzeniu się Fenjenów w Irlandji, 

i obawy ruchu z ich strony, me były Pjonnemi. D e­
pesza z Londynu bowiem, datowana go Marca rano, 
zawiadamia, że w rozmaitych punktach Irlandji wy- 
buchnęły dość znaczne powstania Ienjenskie. W oj­
ska wszędzie zostały zaalarmowane i stoczyły klika 
żwawych potyczek, przyczem jest wielu poległych, r a ­
nionych i jeńców. Koleje żelazne i hnje telegraficzne 
są  w wielu miejscach poniszczone. Przy energicznych 
środkach zaradczych, jakie przedsięwzięto, spodzie­
wać się należy prędkiego przytłum ienia powstania. 
W Dublinie dotychczas panuje spokojnośc.

W Paryżu dnia 5go b. m. odbyło się jeszcze posie­
dzenie Rady Stanu, na którein roztrząsano ostatnie

artykuły prawa o zgromadzaniu się. Nic jednak nie 
słychać o osnowie tego prawa, ani o terminie, kiedy 
ma być przedstawione. — Pociągnięcie do odpowie­
dzialności sądowej P. G irardin zajmuje wszystkie u- 
mysły. Słychać, że Cesarz nadzwyczaj rozdrażniony, 
sam wskazał trzem  swym Ministrom artykuł w „la 
L iberte“, i pragnął zamknięcia tego dziennika. Oba­
wiano się nawet z tego powodu pewnej reakcji, pod 
względem ustępstw uczynionych na korzyść prassy, 
ale przedstawienia P. Rouher miały uspokoić nieco 
Monarchę. — G irardin skazany został przez Sąd Po­
koju na 5000 fr. kary, a drukarz Serriere na 100 fr.

Słychać, iż w H iszpanji m ają zajść zmiany mini- 
sterjalne, i że M arszałek Narwaez, zastąpiony bę­
dzie przez Jenerała Pezuela, teraźniejszego Guber- 
nafora wojskowego M adrytu.— Z Aten 2go b. m. do- 
noszą, że parowiec „Arcadion" z amunicją, żywno­
ścią i 3,500 karabinów z ty łu  nabijanych, odpłynął 
do Kandji. (Ind. Belge).

Wiadomości Telegraficzne.
Wiedeń, 8go Marca. — Gazeta urzędowa ogłasza 

reskryp t Cesarski znoszący M inisterstwo stanu, prze­
kazujący in teresa tego wydziału M inisterstwu spraw 
zagranicznych i stanowiący oddzielne M inisterstwo 
wyznań i oświecenia. Taafe zostaje M inistrem spraw 
wewnętrznych, Becke finansów. Nam iestnik Czech 
Rothkirch został uwolniony, a w jego miejsce m iano­
wany Kellersperg. _________________

F r a s z k i .
— Rossini obecnie komponuje utwory na fortepjan, 

którym  szczególne nazwy daje, i tak  np. Q uatre-m en- 
diants; E tiuda astm atyczna; Kulawy walc; B udua­
rowy walc; Sypialny walc; Walc, z warjacjami na 
motywy olejku rycynowego. .

— „Zkąd idziesz?“ „Z handlu delikatesów, chcia­
łem  zjeść porcję węgorza, ale....“ „Ale co? „P rze ­
chodząc przez kuchnię, widziałem jak  go kucharz 
żywcem ze skóry obdzierał, i nie jadłem . “ „Dobrześ 
zrobił, bo przy zapłacie pryncypał byłby postąpił 
z tobą jak  kucharz z węgorzem."

S z a r a d a .
P i e r w s z e  jest nie na wierzchu, a t rzec ie  litera, 
Drugi  znów bywa z wierzchu, ze spodu, jak chcecie. 

C ałość  a im o  tego przecie 
N ie na wierzchu się  zawiera.

(Z eszła Szarada: R a jtu zy .)__________
— P r * e g l .ą * *  H a t e l l e l a l ,  N er lo , w yszedł z dru­

ku i zawiera: Konferencjoniści Francuzcy (dalszy ciąg); 
Klucz z g u b i o n y  (dalszy ciąg); Śty Augustyn Kantorberyjski; 
Korrespondencja; Kronika.

— P r * y i » « f l « *  d a l e c i ,  N r 3 io , wyszedł z draku i za­
w iera: Wojny Greków z Persam i (dokończenie, z ryciną); 
Syn wdowy, powiastka historyczna z XVIgo wieku, z I len-  
ninea (dalszy ciąg, z drzeworytem , rysunku Tegazzo); Me­
szty Abu-K azem a (dalszy ciąg); Piżmowiec, przezs J. Kina 
(z drzeworytem, rysunku Polkowskiego); Anegdota; Myśli 
i Zdania; Rozwiązanie testam entu dziwaka; Rozwiązanie 
anagramu; Straszne przygody r o z p u s t n y c h  chłopców (uaiszy 
ciąg, z drzeworytem, rysunku  Kostrzewskiegor____________

Siedm czetwerti Sporku
je st  do sprzedania za pomierną cenę. W iadomość w sk ła ­
dzie firmy Stefan Dobrycz, Krakowskie P rzedm ieście, pod 
Nr 455/6. (2703)
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Z JL T a,,r o ?v Salonow ych
l O  -i • J ,K  SŁI5EYNSKI.

% lń ? L  ,n a domości publicznej, że wyucza 6ciu

lekcjach “ 3J ' P y C h  w d w u d zies tu  k ilk «icjtcjacn, osoby k tó re  wcale m e tańczyły  i nigdy sic nie

fl(Cl (fljSft M\ oi,znaJmi°aa z gospodar/jsji v u ,ju u j u “ w ua a g u B p u u ar- &3jw
| JjaĘ \ s tw e m , t a k  w ie js k ie m  j a k  W  

, .— t  . ~  y = - S H H  m ie js k ie m , u m ie ją c ą  c z e -[« «
sac^i u b ie r a ć  p o d łu g  n a jś w ie ż s z e j  m o d y , u  t r z y - P *

Z ne 1 g a r d a i 'o h §> lu b  te ż  m o g ą c a  z a j ą ć i l  
^ s i ę  d o z o re m  d z ie c i, o r a z  s z y c ie m , ży cz y  s o b i e i l  
^ o d p o w i e d n i e g o  m ie js c a  w K ró le s tw ie  lu b  C e s a r - l i  
K T / r  W ia d o m o ść  w B iu r z e  N a u c z y c i e l s k i e m l l  

GJ. p rz y  u lic y  S e n a to r s k ie j  N r  4 6 8 / 9 1 1iwnrost. knZ/,,nł n o  c.“ i  /. . J , . mm

r a c y .  '  ■***■*-“

^ “^ r s s s i ^ n s a t’ A " * » n l e s o  S tę p k o w sk i" ™

T i s  a t u  .

^  r . r * “ .r W tu a tti io n ic i n r  4D(

® ® » » ! « S & £ s S B s b  S 7 . . - to n - f f i

^  w m s r *
A  K A R ETA
■ m *  » W 1  O K O S i O H l

nowa? z z . pierw szych fabryk  tu tejszych, je s t  do
ftóonnanil \ t  M t e r o - o g o f c o w y ,  ładnego
tasonu lekko i mocno zb u d o w an y .-W iad o m o ść  bliższa 
w R edakcji „R u rjo ra  W arszaw skiego. “ (2836)

z  powodu nagłego wyjazdu są, do sp rzedan ia

■-JL  D w a Garnitury Mebli,
palisandrow y i mahoniowy, 2 L u s tra , * Ł ó żk a , 

K i ™ ’ &i?r^ 1 Kom oda, jesionow e, oraz różne  sp rzę ty
K uchenne. B hzszą wiadomość powziąć m ożna każdego dnia 
od 8 do c po południu , w dom u P an a  Grabowskiego, przy 
u icy Now ogrodzkiej, p o d N r ic o 3 , S tróż  m iejscowy w skaże.
_______________________ ■   (2909)

Bryndza W ęgierska,
zupełn ie  św ieża i K a w i o r  prasow any w puszkach , n a d e ­
szły do S k ładu  W in i de lika tesów  A. B ocquet, w gm achu 
l e a t r u .—le n ż e  sk ład  o trzym a w przyszłym  tygodniu wiel- 
k ą p a r t j j  Dzw m skiego św ieżego Ł o s o s i n ,  k tó rą  sp rz ed a ­
wać będzie na  iunty, pudy i sztuki. (2 8 8 4 )

I  R E S T A U R A C J A
jg JÓZEFA BEDAARfKIEdO,
J |  p rzy  rogu ulic Miodowej i  Długiej, Nr 489 ,

f u> domu W go Górskiego.
Z powodu uadeszłego Postu, w Restauracji wy- 

_  żąj wspomnionej, dostać można codziennie RYB

Jmiędzy któremi STOKFISZ po Kapucyńsku, przy- 
tem Obiady na porcje po Kop. 10, oraz Śniada 
ma i Kolacje. Podejmuję się także wszelkich za 
Jmówien tak u siebie, jako też i po domach, pole 

icając się zarazem, iż jako będąc kucharzem w do 
Kinach znaczniejszych, jestem w możności odpowie 
M ^iec wszelkim żądaniom Szan. Gości. (2789)

Dziś: Wolny Strzelec — Jutro- Widnonci™ u i Ł
ne.-P ojutrze: Marła,'przez artystów Włoskich^Abo nament, A, Nr 15 wfosKich. Abo-

I K A T K  K O K R A llo Ś O I
u S Ś i ekt0rha- ~  Si0Stra KaS*>erka ~ ^ e a n  Jo-

.  m b e e e m  s z t u k  p i ę k n y c h ,  w p a t„,.„ Ł -

zim ierow skim , w pawilonie na lew o, we C zw artki i

W T ST *w .°ig0dS 10<3j raU° d° 2G) p° P°Rdniue" WYSTAWA Kwrhęty Sztuk Pickn>eł> J
dzienn ie  w H otelu  E uropejsk im . ’ co*

Obrazów i  Ntarożytneśei nrzv  >,l; 
cy Miodowej i Podw ale (dom D yzm ańskich), codziennfa od 
godz: 10ej do 4ej po po łudn iu ; wejście kop: lo . ° d

MUZEUM ANATOMICZNE
A. l i l Ł Ł K I B E R G A

w b. H otelu  W ileńskim , na T łom ackiem ’ ie- 
szcze tylko na  k ró tk i czas do obejrzen ia .— 
Codziennie będą m iały miejsce cztery  wy­
k łady  anatom iczne c ia ła  ludzkiego: lszy  wy- 

■i/.* .. i k ład  o godz: l i t e j  z rana, 2gi o godz* le i
Z .  i g 0 fc' 3ej> 4ty 0 e ° dz: 5 po południu . — W riśe li’ orf osohy ty lk o  k o p  l a  y (iil9“; " * J sc ,e

T,- ,*r , >J<,«,hall do UHraziiu,' —

O b f f c L k: „ S ’" ' ° b: 1 L " bll“  ̂ K aro l,

S l l ie . C h .a , , .:. CzarUOW8ki K azim ierz , Ob: do Osieka-

«
Ż ądano J P łacono

KUKS eiEŁ»V  WAIISZAWSKIEJ
_____________ Dnia 9 M arca 1867 r.
M onety i P np lery

P ół im perjały  rossyjskie rs. 6 k. 2 0 .
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 5 0 .
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kun:
L is ty  zast: 3  okresu, I. s., za rs. ló ć  
L is ty  zast: 3 okresu, II . s., za rs. lo o ’
L is ty  likw idacyjne, za  rs. loo  
Nowa Ros: pożyczka prem : z r .  1865

D-i ” r> „  ”  z r. 1866B ilety  B anku C esarstw a .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied:’ za szt:
Akcje Drogi żel: W arse:-Bydgoskiej
Akcje Głow: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:,
Akcje Fabryczno-L odzkie

R uble i K opiejki sr:
— [ — _ _.
80 j 17 79 67
72 17 71 67
57 75 57 33

109 50 109 —
106 25 105 75
80 — — -—

71 50 70 50
— ' i r— , —

86 50 86 _
~~ —

J e s t  do nabycia  w Ciechocinku

J j j j  Dym m urow any, parterow y,
S ta jn ia  d rew niana  pod d ran icam i i 

rSft«$ t f& W S łtr ii  obszerny. Dom  urządzony na  R estau - 
—- ł f ' “ 'h /g  Tfyf. i  ijh N um era prze  robiony.

Od L istów  likw idacyjnych k. n o .
Ceny Targowe V 5'» r * » « » w i« k ł» , . -

p tacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. 5 q0  rs°  7 k ',3 7’

~k. 8 5 5/ , '

Dnia 8go M arca, -----    "WliBf J)8ZBUICJ --- -- 5 ^ »
ż y ta  od rs. 4 kop. 72 do rs. 5 k. 2; owsa od r8 3 k , __ . ’ 8 G
3 kop. 30; grvki od rs. 4 kop. — do rs . 4 k . 2 0 ' karrńfl; “ ? rS"
2 k. 37 do rs. 2 k . 40. ka^t(>fl, 0(ł « .

O kow ity płacono dnia 8go M arca, za wiadro .
, —  3 k: 83, d o r s  3 k. 91; z a g a rn ię ć  od r ś ra:

   p rz e ro b io n y . B liższą w iado-kop. 27‘/j-  0 r8: 1

nkarn i K u rje ra  W arszaw skiego.—Za ponwoleniem C enzury Rządow ej.— R edak to r odpowiedzialny St  B o g u s ła w  k '  "


